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UKonarchya A iistryacka.
Rzecz urzędowa.

W i e d e ń ,  21.  października.  Dnia 20.  października 18 57  w y ­
szed ł  w c. k. nadworne j  i r ządowej  d rukarn i  w Wied n ia  i zos ta ł  r o ­
zesłany  XXXVI. ze szy t  Dziennika us taw pańs twa.

Z es z y t  t en z a w i e r a :
Nr .  191.  T t r a k t a t  miedzy Aus t ryą  i T u r c y ą  z 21.  s tycznia  1857,  

dla u regu lowan ia  komunikacyi  te legraficznej .  Podpi sany  w Kon­
s tan tynopolu 21go s tyczn ia  1 8 5 7 ,  wymieniany w ratyf ikacyach  
w  W ie dn i u  dnia 4.  l ipca 1857.

Nr .  192.  D ek r e t  min i s t e r s twa  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h ,  min i s te rs twa  
ska rbu  i wo j skowej  centralnej  kancelaryi  Cesa rza  Jego  Mości z d.
8. paździe rn ika 1857,  p rawomocny  we wszys tk ich  k ra jach  ko ro n­
nych z wyjątkiem Pogranicza  wojskowego ,  względem w y n ag r o ­
dzenia za  zaopa t rywan ie  wojska podczas  p rzecho du  od 1. l is to­
pada 18 57  po 31.  października 1858.

Nr .  193.  Obwieszczen ie  mini s te rs twa ska rbu  z lOgo paździe rn ika 
1857,  względem dokonanego z dniem 1. paźdz ie rn ika  185 7  obję­
cia naczelnego za rząd u  nad adminis t racyjnemi p rzedmiotami  c. k. 
u r zę dó w  górn ic twa ,  leśnictwa i dób r  kameralnycn  w Rodnau,  Ola-  
posbanya,  Podur j ,  S t r imbul  i Olahlapos p r ze z  c. k. dy rekc yę  g ó r ­
nic twa,  leśnic twa i dóbr  w Nagybanya.

Nr.  194. D ekre t  min i s te rs twa  ska rbu  z lOgo paźdz ie rn ika  1857,  
wzg lędem zniesienia niektórych u rzę dó w  kon t r o lo wy ch  w obrębie 
morawsko-sz ląsk ie j  dyrekcyi  ska rbowej .

Nr .  195.  Rozporządzen ie  mini s t ers twa ska rbu  z d. 14.  października 
1857 ,  p r awomocne  w krajach koronnych po wszechnego  związk u  
celnego,  wzg ledem niektórych zmian t aryfy celnej.

Nr.  196.  D ek r e t  mini s te rs twa ska rbu  i handlu z 16. października  
1857,  p rawomo cn y  w krajach koronnych powszechnego związku  
celnego,  względem uwolnienia od opłaty cła t r anz y to w ego  od to ­
w a r ó w  idących na Lago inaggiore z S zw ajc a ry i  lub do S zw aj -  
caryi .

Sprawy krajowe.
(T rak ta t  z Sardynią.  — Przejazd  dostojnych osób. — Jej Mość Cesarzow a Marya Anna 
w  powrocie z Włoch. — P. Bourqueney odjechał. — Pobyt Ich Mość Arcyksięstwa

w Monzy.)
W i e d e ń ,  21.  października.  Dzis iej sza Gazeta w iedeńska  

og łasza  w u rzęd owe j  części  swojej  t r a k t a t  za w a r ty  między Aus tryą 
i .Sardynią na dniu 2 3 .  l ipca 1856 w Tu ryn ie ,  a wymieniany w ra-  
tyf ikacyach w Wiedn iu  na dniu 21.  marca  1 8 5 7  wzg lędem ob us t ro n­
nej wymiany  po dr óżnych ,  efektów i t r a n sp o r tó w  pieniędzy i t o w a ­
rów.  P ra wo m ocn ość  t ego t r ak t a tu  ro zpoc zę ła  się z dniem 1. w r z e ­
śnia r. b.

—  Jego Ce sa r zew .  M. najdostojniejszy Arcyks iążę  F ran c i s ze k  
Karol  p r zy by ł  19. b. m. z Ischlu do Salcburga ,  i wysiadł  w c. k. 
pałacu z imowym,  a naza jut rz  o godzinie 9. z rana  udał  się w dalszą 
podróż  do Inszbruku .

—  Jego  Królewicz.  Mość h rab ia  Trap an i  p r zy by ł  19.  wieczór  
do Salcburga ,  a n aza ju t rz  r ano  odjechał  do Ischlu.

—  Jej  Mość Ce sa rz ow a  Marya Anna spodziewana tu  j e s t  temi  
dniami w p rze jeździe  z Wł o ch  do Pragi .

—  Król .  f rancuzki  ambasador  baron  Bourqu ene y  oddawał  
wczora j  wizy ty  pożegnawcze  tu te j szemu ko rpusow i  dyplomatycznemu,  
a dziś odjechał  za ur lopem do Paryża ,

J t l o n z a ,  14. października.  W c zo r a j  wieczór ,  gdy roze sz ła  
się wieść,  ze Ich Cesarzewicz .  MM. najdostojniejszy Arcyks iążę  namie­
stnik  i najdostojniejsza Arcyksiężna Ch ar lo t t e  zaszczyc ić  raczyl i  
t e a t r  swoją  na jwyż szą  obecnością,  o świet lono natychmiast  ulice,  k t ó -  
remi  I ch  Ces.  MM. wraca l i  do domu.  T e a t r  był  t a kże  uroczyście  
p rzyozdobiony  i ja śnia ł  tys i ącem świateł .  Za  wnijściem do n a d w o r ­
nej loży wi ta ł a  publ iczność Ich Cesa rzewicz .  Moście naj serdeczn iej -  
szemi  okrzykami ,  k tó r e  ponowi ły  się,  gdy najdostojniejs i  A rcyks ię -  
s two  opuszczal i  t ea t r .

H iszpania.
(Nowiny dworu. — Depesza z 17. październ ika .)

M a d r y t ,  14. października.  Dziś o godzinie l*/2 udawał  się 
j e n e r a ł  Armero  w uniformie ga lowym z wielkim krzyż em orderu 
Karola III. do pałacu.  Roz mow a jego z Kró lową  t r w a ł a  p rzesz ło  
godzinę.  Zaledwie  opuści ł  pałac k ró lewsk i ,  wez wan y  zos ta ł  p. Bravo 
Murillo do Królowy,  i miał  z nią p rzesz ło  dwugodz inna konferencyę.  
Mówią,  że udawał  się potem do pana Armera.  Oprócz  nich p rzy j ­
mowała  Królowa  j e szc ze  panów F igueras  i Pidal.

Depesza te legraf iczna z 17.  donosi :  „Oprócz  mini st ra  wojny 
nie zos tał  dotąd j e szc ze  mianowany żaden inny cz łonek  nowego 
gab ine tu .<l

A n g lia .
(Pow ró t  Królowy 7. podróży. — Nowiny dworu. — W ystawa sztuk pięknych. — W ia ­

domości z Indyi.)

L o n d y n , 18. października.  Jej  Mość Królowa  p rzyby ła  p r zed ­
wczora j  przy  dobrym zdrow iu  do Londynu i nie p r ze jeżd ża jąc  n a ­
wet  p rzez  ulice s to łecznego  miasta,  udała się natychmias t  łączną 
koleją do Windsoru .

Lo rd  Lan dsdowne  dla napadu a r t rytycznego  nie p r zyby ł  na r adę 
mini steryalną,  k tó ra  odbywała się p rzed wcz ora j  w Londyuie .

—  W ys ta w a  sz tuk pięknych w Manszes t rze  zos ta ł a  p r z e d ­
wczoraj  s t anowczo  zamkniętą ,  pomimo że ze  wszys tk ich  s t ron z a ­
chodzi ły  prośby,  by p rzed łużyć termin zamknięcia.  Dochody  z dni 
osta tnich były znaczne,  gdyż goście z bliska : daleka spieszyl i  oglą­
dać zbiory p r zed  zamknięciem bramy.  Manszester  był  t ak p r zep e ł ­
niony,  że po domach za jezdnych nie było j u ż  miejsca dla p r z y b y ­
wa jących  gości .  Dotąd jednak  nie wiadomo je szcze ,  czyli  k om i t e ­
towi  zos tanie w  kasie nadwyżka .  W  pomyślnym razie,  t ak  są ­
dzą,  dochody pokry ją  wydatki .

—  W y c h o d zą cy  w Kalkucie dziennik Englishman  upewnia ,  że 
j e ne r a ł  s i r  Collin Campbell  p rzyszed ł  j u ż  zupełnie do zdrowia .  C h o ­
ro wa ł  był  na febrę.  Ministcryalny dziennik Głobe donosi  w d łu ż ­
sz ym  a r tykule ,  że j e ne ra ł  sir  Collin Campbell  b ra ł  udział  w radzie 
indyjskiej  i wysiadł  w pałacu j cnera lnego gu b ern a t o ra  lorda  Can-  
ning. Zdaje się zatem,  że nie zasz ło  między nim a guberna to rem 
żadne  nieporozumienie,  jeśli t ylko rząd owy  dziennik nie chce tein 
doniesieniem za t r ze ć  właściwego s tanu rzeczy.  Wi adomość  o wyjeździe  
j ene r a ła  Campbell  do Allahabadu nie zgadza się z r e sz tą  o t r zymanych  
wiadomości ,  wed ług  k tórych naczelny wódz  angielski  dopiero za 
miesiąc miał  odjechać w pó łnocno-zachodn ie  s t r ony  kraju.

fr a n c y a .
(Nowiny dwoi u. — Zaproszenia do Compiegne. — Rada ministeryalna.  — Odjazd am­
basadorów  na przeznaczone posady. — Odwiedziny małego księcia perskiego u Cesa­

rza Mikołaja. — Bióra arabskie  w  Algieryi.)

P a r y * , 18.  października.  Ich Mość C e sa r s tw o  opuścili  dziś 
St .  Cloud i północną koleją że lazną udali sic wra z  z swym synem 
dostojnym i całym dworem do Compiegne,  gdzie zabawią aż po 
dzień 10. l is topada.  Pomiędzy znakomi t sze osoby ro zes łano  w dniu 
odjazdu t r z y  se ryc zaprosil i .  W  ostatniej  seryi  znajdują się imiona 
lorda Cowleya,  hrabi  Morny,  hrabi  Wa lewsk iego  i k s iężny  Manchester .

—  W c zo r a j  odbyła się pod p r ezydencyą  Cesa rza  wielka r ada 
mini ste rya lna w St ,  Cloud.  Głównym przedmiotem wspó lnych narad 
miało być znow u finansowe położenie  kraju.  S łychać  też,  żc po­
wzię to  uchwałę ,  zakazać t o w a r z y s t w o m  kolei  że laznych emisyę n o ­
wych akcyi  i obligacyi od dnia 1. s tycznia p r zys z ł ego  roku.

—  Hrabia Rayneval  now o-mianowany  ambasador  f rancuski  
p rzy  dwo rze  rosyjsk im udaje się z końcem bieżącego miesiąca do 
Pe te r s bur ga ,  lubo t ak częs to  p o w ta r za ł y  się pogłoski ,  że nie odje-  
dzie wcale na sw ą  posadę.

—  F rancusk i  poseł  p rzy  dwo rze  por tuga l sk im,  pan Lis ie  de 
Si ry ,  bawił  t e ra z  d łuższy czas w Paryżu ,  a dziś odjechał  z p o w r o ­
tem do L izbony  w to w ar z y s t w ie  p ie rwszego  s e k re ta r z a  ambasady 
księcia dc Bel luno.

—  W  jednym z swyc h  świeżych obsze rnych  a r t yk u łó w  o P e r -  
syi,  p r zy t acz a  Monitor między innemi nas tępujący epizod : „Gdy  
Cesa rz  Mikołaj  objeżdżał  swe k raje za kau kazk ie ,  wys ła ł  Szach  Mo- 
liained per ski  swego  pięcioletniego nas tępcę  t r on u  na powitanie Ce-

I sa rza.  Ceremonia  ta odbyła się po l ewym brzeg u  Araxu u g ran icy 
| obudw u pańs tw.  Dziecię -ks iążę  pe r sk i  p r zy b y ł  z swym nauczycie-



91©

Jem w l icznym i świe tnym or sza ku  w umówione  miejsce,  a j e n e r a ł  
Rosen  zaprowadz i ł  go do domu,  zbudowanego nn p rędc e  dla Cesa ­
rza .  Za ledwie  stanęl i  wszyscy  w głównej  sali,  r o z w a r ły  sie nagle 
drzwi,  Cesa rz  Mikołaj  wbiegł  szybko do sali,  po rw a ł  młodociannego 
książęcia w swe ramiona  i usunął  się na p o w ró t  do ubocznej  k o ­
mnaty.  C ieka wy nauczyc ie l  k ró lew icza  nie mógł  p rzen ieść  na sobie,  
aby p r zez  dz iu rkę  od klucza nie za j r zeć  do przyległego pokoju.  
Chc ia ł  widz ieć  koniecznie,  co się stało z jego  uczniem dostojnym.  
I o toż młodoc iany  książę s iedział  na kolanach ca ra  i za poś redn ic ­
tw em t łumacza  rozm aw ia ł  swobodnie  z potężnym sprzymierzeńcem 
ojcowsk im.  ł ' o kwand rans i c  podobnej  ro zm ow y,  dobył  Cesa r z  z ma­
łej sk r zyn ec zk i  p rzep yszny  pierścień b ry lan towy,  ozdobiony jego 
własnym por t r e t em ,  i r z e k ł  do dz i ec ię c ia : „Oto ma sz  tal izman.  
Nie  mógłbyś  mi j edn ak  powiedzieć,  kto j e s t  ten wielki  cz łowiek na 
lic pierśc ienia. " —  „ W s z s k ż e ś  to ty sam,  wielki  s t ry ju . " — „W s a ­
mej r ze czy .  W e ź ż e  sobie ten pierścionek,  a i l ekroć bedzież czego 
po t r ze b o w ał ,  udasz się do tego wielkiego s t ryja .  D ob rze ż  mój s y ­
nowcze  ? “ —  „O dobrze  s t r y ju ! "  Cesa r z  uśc iskał  dziecię i w p ro ­
wadz i ł  j e  nap ow ró t  do sali.  chwaląc jego g rze czn o ść  i w-czcśnic 
do j rza ły  rozum.  Dziecięciem tom był  dzi sie jszy Szac h  N az i r  Kdin u r o ­
dzony  5. s ierpnia 1830 a uk oronowany  na d. 30.  paździe rn ika 18 48 .“

—  Augsburg (tka gazeta powszechna  pisze z F r a n c y i : P roces  
kapi t ana Doineu podkopa ł  zupe łn ie  powagę biór  arabskich .  Odkry ty

ys te m samowolnośc i  wojskowej  wywoła ł  po swem ćwie rćwiekowem 
sinieniu powszechne oburzenie.  T ru d n o b y  jednak p o w ie dz ie ć ,  

i czy  j a k iko lwiek  inny system odpowie lepiej s tosunkom kra jowym.  
S zc z u p ła  l iczba E u ro p e jc zy kó w  mieszka wyłącznie  po miastach,  zaś 
a r a bs ką  ludność wiej ską  w znacznej  części bez s ta łych siedzib można 
było do niedawna tylko za pomocą środków'  sp r ężys tych  i d o r a ­
ź n y c h  u t rz ym ać  w ka rbach  posłuszeńs twa.  Z re sz tą  kraj  cały pod ­
bi to dopiero przed k ilką miesiącami zajęciem Kabyli i .  W s za kż e  po 
dzi ś dzień t c h n ą  k r a jo wc y  nie przyjaźnią  p rzeciw Francuzom,  a F r a n ­
cuzi  pos tępują  j a k  zd ob yw cy  w zawojowane j  ziemi.  Bióra arabsk ie  
by ły  dziełem m a rs z a ł ka  Bugenud i odpowiada ły zupełnie  podobnemu 
wza jemnemu s to su nko wi  niechęci  miedzy Francuzami  i krajowcami,  
zas t ęp ow ały  bowiem pod inną formą ciągły stan oblężenia.  Taki  
jed nak  sk ład r ze cz y  pociąga za sobą zwycza jnie  nieograniczoną sa-  
mow olno ść  posłępowania  i dozwala  uciekać się i do na jgwał townie j ­
szych k r okó w,  byle tylko u t rzym ać  spokój  i po rządek publiczny.  
Z r e s z t ą  t ak  nadzwycza jne  i p rze t rudne  j e s t  zadanie Uorgauizownć 
i r ządz ić  kraj  wyłącznie  arabsk i  na wzór  i sposób europe jsk ' ,  a t ak 
k ró tk i  p rzeeiąg czasu od chwili  podbicia go pod władz two  f rancu­
skie ,  że nie można wcale p rzewidz ieć ,  czem podołają  F ra ncuz i  z a ­
stąpić swój  d o ty c h c z a so w y  sys tem dowolny i doraźny.  Z tą d tc ż  p r z e ­
mawia o twarc ie  za z a t r zy m a ni e m  biór  arabskich  jeden z naj lepszych 
z n a w c ó w  Algicryi ,  j e ne r a ł  Daumns.  Rz,ąd j ednak  uwzględn ia ł  już  po 
części  w y raz  opinii publ icznej  , bo znacznie ukr óc i ł  rozc iągłość 
w ła d z y  nacze ln ików biór.  Ujął  im mianowicie p raw a  r oz r zą d za ć  do­
wolnie  daninami plemion i nak ładać ko n t r y b u c j e  z własnego r am i e ­
nia. W  żadnym raz ie  nie może podobna instytucya,  j ak bióra a r a b ­
skie,  u t r zym ać  się długo w granicach s łuszności ,  by nie wpaść z c z a ­
sem w nadużycia.  K aż dy  bowiem nie okreś lony  dosta t eczn ie  zakres  
władzy  p rowa dz i  do samowolności ,  do czego z resz tą  na rodowy cha­
r a k t e r  F ra n cu z ó w  wiele wrodzone j  posiada skłonności .

i l © l f § i a .
(Zaprzeczenie  pogłosek o słabości Króla,)

I S r u x e l a , 18. paździe rn ika.  Mini ster  sp raw  w ew nę t rzn ych  
wyda ł  w czora j  do wszys tk ich gu b ern a t o ró w  prowincyona lnych na ­
st ępu jącą de pe sz ę :  „R o zs z e r zo no  pogłoskę,  że J.  M. Król  zapadł  
nagle na zd rowiu.  Wiado moś ć  ta j e s t  zupełnie  fałszywa.  J .  Mość 
Kró l  nie zna jdował  się nigdy w lepszym stanic zdrowia .  P o t r ze ba  
by ło  w istocie podobnego u rzędo wego  sp ros towan ia ,  bo od zesz łego  
p ią tku obiegały ba rdzo n iepokojące pogłoski  o nagłej s łabości  Króla.  
Na  szczęśc ie  j es t to  j e dn ak  n ieprawdą ,  j a k  upewnia  minister.  J.  M. 
Król  pow róc i ł  dziś do s tol icy z zamku  Lack en  i p r zy jm o wa ł  za raz  
książęcia  Walii  i pos łów Neapo lu  i Tosk any .  Książę Wali i  p r z y ­
by ł  do Bruxel i  dziś rano i wys iadł  w  zamku  królewskim. , ,

W ło ch y.
(Anglia szuka  stanowiska w Sardynii.  — Wybory. — Księstwo Alonlpensier.)

T u r y n . 12go października .  Obiega tu  pogłoska,  że Anglia
uk łada się z r ządem względem nabycia południowej  kończyny  wy­
spy Sardyni i ,  by uzyskać punk t  oparcia do swej  komunikacyi  z mię­
dzymorzem Suez.  Dotychczas  miała u t rudn iać  uk łady obawa  rządu,  
że bl i skość załogi  angielskiej  mogłaby przyna jmnie j  na p rzysz łość  
dodawać otuchy niespokojnym żywio łom własnego pańs twa.

—  W pr a w d z ie  n iezwołał  j e szc ze  r ząd kolegiów wyborczych ,  
ale s t ron n ic tw a  p rzygo towały  ju ż  w szys tko  do walki  wy bo rcz e j ;  
mówią wiele o kand yd a t u r ze  pana Gallcngi ,  k tó r y  w zeszłym roku 
z ł oży ł  sam swój  mandat .

—  Książę i ks iężna Montpensier  odjechal i  z t ąd  po kró tk im 
pobycie do Medyolanu.

I Ł i z y m , l i g o  października .  Kardynał  F rancesco  de Medici
uma r ł  dziś apoplexyą tknię ty .

N T i e t t i c e .
(Stan zdrow ia  Króla pruskiego. — Konferencye związku telegraficznego.)

B e r l i s ł , 20.  października.  Z eit  ogłasza  nas tępu jący b a l e t y n :

„J .  M. Król  p rzech adz a ł  sie wczora j  ca ła  godz.ine po pokoju,  
n i ecżując  p r z y t o n  z ln t wielkiego znużenia.  W  nocy uż yw ał  p r zez  
8 godzin spoko jnego snu.

Sanssouc i ,  20.  paździe rn ika ,  9.  godzina zrena.
(P o d p i s . )  Dr.  Schonlein.  Dr.  Grim.  Dr  Weiss . "  
g a r d a . 10go października.  Dziś zrana  o godzinie

9.  zagai ł  mini s te r  f inansów w gmachu  min i s t e r s twa  finansów konfe­
r e n c j ę  n iemiecko-aus t ryack iego  związku  te legraf icznego.  Na ten 
kongres  z j ec ha l i :  z Austryi  r adca  sekcyjny  L ó w e n th a l ;  z P ru s  dy­
r ek to r  t e l egra fów ma jo r  C h a u v i n ; z. Bawary i  d y r e k to r  t e l egra fów 
radca rz ą d o w y  D y c k ; z Saxonii  d y r ek to r  te legrafów rządo wych ,  
Ga l i e ;  z Hanow eru  radca bu d o w n ic t w a ,  G an s ;  z Holandyi  sze f  w y ­
działowy w mini s te ryum sp ra w  wewnę t rzny ch ,  S t a r i ng ;  z Badenu  
d y r e k to r  wie lkoks iążęcych  zak ładów komunikacyjnych ,  Z im m e r ;  
z Mcck lenburga radca  minis lerynlny.  Dr.  Meyer.  W i r t e m b e rg  r e ­
p rezen tu ją  mini ster  f inansów i prezes  bióra t elegraf icznego,  r adc a  
bud ownic twa  Klein.

Sfcwsya i l i r ó l e s t w o  P o ls k ie .
s-

(Podróż Cesarstwa.)

z  w  a r s z a w y  dono szą :  Ich Mość Cesa r s two ,  po wyjeździe  
z W a r s z a w y ,  zjechali  na p ie rw sz ą  non do Lubl ina ,  gdzie p r zy jm o­
wano ich j ak  najuroczyście j .  Dnia 12. h. m. p rzed południem udal i  
się Najjaśn.  Pań s two  w dal szą podróż.  —  Minister  se k re ta r z  K r ó l e ­
s twa Polskiego,  tajny radca Tymo wsk i ,  odjechał  l(i. b. m. z. W a r ­
szawy do Pe te rsburga .

i&siestwa MiMldaiBi&jsI&ie.
(Powody aroMlacyi.)

E E « ig -r i i « l , 10. październiki) .  Bl iższe powody  a res z t  acyl o po ­
wiada Wied, (i.:  „P rze d  wczora j  p rzyby ł  tutaj  panujący książę Alexan- 
de r  ł.  Kar agcorgewież  z dłuższej  podróży ,  k t ó r ą  p r ze ds ięb ra ł  po 
kraju i podczas k tó rej  o t r zymał  wiele dowodów przywiązania .  W o j ­
sko,  sena to rowie ,  mini st rowie wyszl i  na p rzec iw niemu,  i świetnie 
odbył sie wjazd księcia do zamku.  Wypa dek  ten ogłos i ły  mie­
szkańcom miasta dzwony  i s t r za ły  działowe.  P rzy  wjeździe  w branie 
za m k o w ą  spłoszył  sie jeden z l icowych koni książęcego powozu ,  
w którym s iedział  książę z swym synem Pio trem.  P rz y pa de k  ten 
mógł  mieć smutne  nas tęps twa ,  gdyż woźnica  spadł  z kozła pod koni 
i powóz,  książę j ednak  w ys ko cz y ł  natychmias t  z powozu ,  wysadz i ł  
syna i oczywis te  n iebezpieczeństwo księcia i syna p rze sz ło  s z cz ę ­
śliwie.  W cz or a j  k r ąży ły  w mieście pogłoski  o zamachu na życie 
księcia.  Opowiadano w następujący sposó b :  W  pobliżu Be lg radu,  
w y sk oc z y ł  z za k r za k ó w  na drogę j ak iś  m ęż cz yz na  z nabi tą palną 
bronią,  zbl i ży ł  się do książęcego powozu,  odrzuci ł  s t r ze lbę  i od ez ­
wał  sic do księcia w nas tępujące s ł o w a : Miałem i chciałem zabić 
Cię z rozka zu  kilku osób,  czatowałem na Ciebie,  j ednak  przed 
czynem ża łowałem,  i p roszę  o ła skę. "

S łychać właśnie,  że” pomiędzy se na to rami ,  k tó r zy  po czę­
ści należą do opozycyi  p rzeciw księciu,  p rzeds ięwz ię to  liczne 
aresztacye.

T u r c y a .
(Okólnik Aa li Haszy do reprezentantów przy dworach zagranicznych.)

'Times  podaje nas tępującą dosłowną t r eść  okólnika  Aali Baszy,  
wydanego pod d. 23,  wrześn ia  b. r. do r ep r ez en ta n tó w  przy  d w o ­
rach tych siedmiu mocars tw ,  co podpisały parysk i  t r a k t a t  pokoju :

„ W  za łączeniu p rzesy łam panu kopię d e p e s z y ,  wydanej  do 
Knjmakana multai iskiego za raz  po unieważnieniu wyborów.  T re ść  
tego dokumentu wykaż e  panu dowodnie,  z j a k ą  lojalnością s t a ra  się 
P o r t a  dopełnić swy ch  zobowiązań .

Rząd suł t auski  wy raz i ł  wysokim moc ars twom ,  co podpisały 
pokój paryski ,  t ak  min is te ryaluą depeszą z d. 14. paźdz.  1856,  j a k o -  
też  wielą innemi poprzedniemi  i nas tępnemi oświadczeniami ,  do j a ­
kiego co do Ks ięs tw  Nadduna jskich p rzyznaje się zdania.  Je s t eśmy 
p rzekonani ,  że wysok ie  mo cars twa ,  co u roczyslem dziełem p a r y ­
skiego kongresu okazały  wobec całego świata,  j a k  wielce pragną 
u t rzym ać  nie tykalność i n iezawisłość o tomańskiego ces a r s twa ,  t e raz  
poczują się do wdzięczności  dla wys.  Po r ty ,  jeśl i  w tej sp raw ie  
wyjaśni  im s t ronę,  obchodzącą właśnie ową za gw ara n to w an ą  n ie ty ­
kalność i niezawisłość  Turcy i .

D ale k i m  j e s t  od t ego  r z ą d  J- M. Su ł t ana ,  aby p o d e j r z y w a ć  
s z c z e r o ś ć  z a m i a r ó w  k t ó r e g o k o l w i e k  z m o c a r s t w  lub p r z y p u s z c z a ć ,  
że  m o c a r s t w a  te s t a j ą c  s i ln i ej  w  ob ron i e  j ed ne j  z a sa d y  n iż  d ru g i e j ,  
z a m i e r z a j ą  co i nnego ,  j a k  t ylko u t r z y m a n i e  n i eza wi s ło śc i  i n ie tykal ­
ności T u r c y i .

Jeśl i  j ednak  t a k  ezęsto wraca my do tego p rzedmiotu,  to jes t  
temu po prostu  ta tylko p rzyczyna ,  że będąc sami najwięcej  in t e­
resowani  w tej kwes tyi ,  chciel ibyśmy w równym stopniu oświecić 
naszych  sprzymie rzonych  i wypowiedz ieć  j a sno  nasze zdanie w t ak 
ważnej  w sp rawie , \k tó ra  za gr aża  naruszeniem naj s łuszniej szych naszych 
wiekiem i dokumentami  uświęconych p raw;  nakoniec zaś chciel ibyśmy 
zwalcz yć  n iekorzys tny  wpły w,  j ak ie  niezl iczone w tym przedmiocie  
pnbl ikacye przec iwne j  s t ro ny  w yw rze ć  mogły na p rzekonan ia  po je ­
dynczych  r zą dó w  i narodów.

Nowe też  i o tw ar t e  wyjawienie sposobu  myślenia P o r t y  w tej 
mierze  wydaje  nam się właśnie w dwójnasób s tosownem,  bo ko rzys ta j ąc  
z unieważn ienia w y b o ró w  mal tańsk ich odebrało s t r onn ic two  r e w o -

i
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htcyjne wsze lka odwagę  tym mieszkańcom Mul tan. i W oł osz cz yz ny ,  
k tó r zy  dawniej  nie wahal i  się wystąp ić  w duchu -rządowym.

W y b r a n y  t eż pod podobnemi warunkami  dywan nie może 
wzn iecać  w Porc ie  zaufania,  i nie zechce s t anąć w obronie zw ic rz -  
chniczych p ra w  Tu rcy i .  Nie wychodząc  zatem w niczem z g ran ic  
p rzym ie rza  z d, 30.  marca  poczytu je  sobie rząd su ł t ański  za o bo ­
wiązek ,  ponowić swe poprzednie  oświadczenie z 14. paźdz ie rn ika  i 
wy jawić  o twarcie,  że j ak ieko lwiek  zdanie powezmą co do unii  k się stw 
Nadduna jskich dywany  ad  h o c , T u r c y a  będzie obowiązana u t r z y ­
mać w każdym razie swe poprzedn io  wy rzeczone  zdanie ,  opierając 
się na osnowie t r a k t a tu  paryskiego,  k tó r y  os ta teczne  u rządzenie  i 
os t a teczną  o r g an iz ac ję  Ks ięs tw  Nadduna jskich porucz a  porozumien iu  
się wysokie j  Por ty  z wszystkicmi  siedmioma mocars twami,  podp isa-  
nemi na parysk im t r ak tac ie  pokoju.

Tu szy m y,  że mocars twa,  do k tórych  z naj lepszą udajemy się 
o tuchą,  r aczą  uznać i uwzględn ić  niniejsze nasze postanowienie,  w y ­
wołane powodami ,  k tó re  zamykają w sobie warunk i  exystencyi  T u r ­
cyi.  P rzeko nan i  j e s te śmy,  że ze wzg lędu na zasady s łuszności  i 
sp rawied l iwośc i  raczą nam przy jść  w pomoc i w tej sp rawie .

Posp ieszam jedn ak  dodać,  że niniejszem oświadczeniem nie my ­
ślimy bynajmniej  sp rzeciwiać  się zamia rowi zasymi lowania  n ie k tó ­
rych  fTrnw admini st r acyjnych w- obudwu księstwach , t ak  aby na 
leni nie ucierpia ły p raw a  naszego dostojnego monarchy,  a obiedwie 
p rowineye mogły pozos tać zaw sze  rozdz ie lone pod względem po li ­
tycznym.

Dobre  porozumien ie ,  ustalone szczęś l iwie  między wszystkieni i  
mocars twami  podpisanemi na paryskim t r aktacie  pokoju,  j e s t  nam 
dal szą r ęko jmią,  że sp r aw a  ta pozwol i  się w pomyślny zała twić 
sposób.  Będąc również  mocar s twe m podpisanem na t r ak t ac i e ,  nie 
możemy nie pragnąć sz cz e rze ,  aby dobre  to porozumien ie  pozos ta ło  
i nadal niezmiennem.

Upoważniam pana niniejszą depeszę p rzeczy tać  i zos tawić  w od­
pisie m i n i s t r o w i  sprawr zewnę t rznych .  Racz  pan p rzyjąć  e t c . “

Do tej noty p rzy łączona  j e s t  w doda tku  nas tępująca depesza  
Aali Baszy  do Kajmnkana Mullan.

„Te legra f i czna moja depesza z d. 24,  b. m. zawiadomi ła  pana
0 postanowien iu  wysokiej  P or t y ,  powzię tem za wspÓfncm p o r o z u ­
mieniem z sześcią feprzymierzonemi mocars twami,  względem un ie wa­
żnienia wyborów'  w Multanach.

Z depeszy pańskiej  z d. 25.  poznal iśmy,  z j a k ą  gorl iwością 
s ta ra ł eś  się wykonać  ro zk a zy  Suł tana.

Do moich dawniej szych inst rukcyi ,  z a w ar ty ch  w poprzedniej -  
szej depeszy,  nie mam nic dodać.

Zaś  co do sposobu ich wykonan ia  wiliienem w yraz ić  W a sz e j  
Excelency.  właściwe  życzen ie  wysokiej  Por ty .

P rz ed e w sz ys tk ie m  inuszę panu w ynurzyć ,  że wr równe j  mierze 
j a k  rząd cesa rski  s taje gor l iwie  w obronie swyĆh p r a w  odwiecznych
1 pragnie  u t r zym ać  j e  w nienaruszonym stanie,  t ak  znowu  wielce 
za leży  mu na tern, aby dopełni!  wiernie wszys tk ich  p r zy ję tych  na 
siebie zobowiązań ,

Z tąd też  życzy  sobie wysoka Por ta ,  aby ta cześć jej  zo bo w ią ­
zań,  k tó rej  p r ze prowadzen ie  poleciła us t anowionym z swego rami e ­
nia władzom,  zos tał a  jaknajściślej  i najwierniej  wykonaną .

Mni emamy przeto ,  że chcąc u rzeczywis tn ić  życzenie rządu,  
nie możesz  postąpić sobie s tosowniej ,  j a k  t r zymając  się l i teralnie 
ins t rukcyi ,  wydanych  w objaśnieniu f i rmanu suł t ańskiego co do wy ­
borów  w Woł oszczyzn ie .  Są  to ins t rukeye ,  na k tó re  co do w s z y ­
s tk ich  pojedynczych punk tów i w a r un k ó w  zgodzi ła  się i r esz ta  mo­
carstw' .  W ten sposób nie podlegniesz pan żadnej odpowiedz ia lno­
ści, a wysoka P or ta  r ada  obaczy,  jeśli  zas tosowujesz się we  wszy-  
stkiem do je j  zamiarów.

Rząd suł t ański  buduje w tej ważnej  sp rawie  na pańską  p r z y ­
chylność dla Turcy i  w ogóle a dla ks ię s tw  w szczególności .

Racz  pan p rzy jąć  etc.  31.  s ierpnia 1 85 7 . “

A«ya.
(Przymówki rządow i indyjskiemu. — Czynności jenera łów . — Spoltojnośó w prezyden- 

cyi bombajskioj. — Stan rzeczy w  Kalkucie. )

Dzienniki  i l isty p ry watne  z Kalku ty  pows ta ją  z now'emi ż a ­
łobami na opieszałość r zą du  indyjskiego co do zaopa t rywan ia  żo ł ­
nierzy.  N aw et  w' s t acyach  z sta łemi  za łogami  j a k  Benares  i Allaha-  
had  nic pos ta rano się o dosta t eczne środki  sani tarne.  Za rzuc a ją  
t akże  r ządowi ,  że  bez p rzyczyny  opoźni j  się z wysy łką  posiłków'  
do Cawnpore .  Wy pr a wi o n e  ju ż  nawet  z Ka lku ty  wojsko miano kilka 
dni bez żadnej  po t rzeby  za t rzym ać  w Dinapore,  acz nikomu nie 
tajne było p r zy k r e  położenie Lukn ow a .  A co więcej  zebrany na 
predco oddział  pos i łkowy porozdzielano na drobne hufce do obrony 
pomnie jszych  staeyi oko l i cznych,  lubo rozsą dek  radz i ł  ude rzyć  p r z e ­
wagą  na nieprzyjaciela.  P rz y c z y n ą  wszys tk ich tych zgubnych k r o ­
ków je s t  to samo,  co było dawniej  w wojnie afgańskiej  i w w y pr a ­
wie na Kabul ,  t. j . ,  że pozwolono cywilnym urzędn ikom wschodnio-  
indyjskiej  kompanii  mieszać się w  sp raw y wojskowe.  T o  t eż  kiedy 
obecnie j e ne r a ł  Havelock 7j 900  niespełna żo łn ie rzami  s tawi  opór  
niezl i czonym t łumom p ow s ta ńcó w audhyj sk ich znajduje się w dal ­
szych okręgach Bengalii  p rzesz ło  S000 żo łnierzy ,  roz rz u c on y ch  po 
rozmai tych  miejscach.  Zdaje się j ednak ,  że z p rzybyc iem jene ra ła  
Coll iu Campbel l  w sze d ł  lepszy ład i w ięks za  sp rężys tość  w naczelny 
za rząd  wojskowy.  W o j s k a  posi łkowe  sp ieszą  t eż  co sił  s ta rczy  do 
Cawnpore .  Je n e r a ł  Ou tram pr zyb y ł  do Allahabadu nie w 32 7 0  j a k  myl ­
nie d o n ie s io no ,  ale w  1270  żołnierza ,  J a k  tylko  kapi tan Peel

stanie z swoją b rygadą ma ryn ars ką  w AUahabadzie,  przybędzie za nim 
03,  78  i 84  pułk piechoty,  tudz ież  p ie rw sz y  pu łk  p iechoty madra -  
skiej .  J e n e r a ł  s i r  J a me s  Outram zawiadomił  j ene r a ła  H are lock  o 
swojem zbl iżaniu sie, donosząc mu,  „że  j emu j edynie  pozos tawiona  
będzie s ł awa odsieczy L u kn o w a ,  dla k tó rej  dokaza ł  tyle czynów b o ­
hate r sk ich.  “ Jenera ł  Ou t ram sam p rzy by w a  z wojskiem pos i łkowem 
tylko w charak te rze  cywilnego komisarza  r ządowego,  a j ako ż o ł ­
n ie rz  s tawi się pod b ez w ar u n k o w e  ro zkazy  j ene r a ła  Havelock.

—  W  prezydencyi  bombajskie j  panował  aż do odejścia os ta ­
tniej  pocz ty  spokój  n iezakłócony .  Na d. 8. wrześn ia  t r acono  publi­
cznie w S a t t a r a  s iedmnastu obwinionych o zd radę  k ra jowców,  mia­
nowicie pięciu z nich powieszono,  5 ro zs t r zy lano  kar t aczami  a 7 
kulami knrabinowemi.  Lxekucyn odbyła się w największym spokoju  
i w yw ar ł a  g łębokie wrażen ie  na widzach.  Nieods lępując  od p ie r ­
wotnego postanowienia niezbłagancj  su rowośc i  p rzeciw pows tańcom,  
t usz y  rząd u t rzymać  spokój  w całej  p rezydencyi ,  bo i cała armia 
t r w a  w wierności  i po w szys tk ich  miastach znajduje się załog'a eu ­
ropej ska , zdolna p rzeszko dz ić  każdemu nagiemu wybuchowi  uli­
cznemu.

—  7j Kalku ty  donoszą,  Zc rząd s ta ra  się obecnie zaopa t rzyć  
siedm p aro p ły wó w w za łogę europe jską.  Każdy  pa r op ł yw  ot rzyma  
t a k ż e  j edną haubicę i dwa Przyfui l towe działa gór sk ie ,  aby mógł  
działać sku tecznie na r z e k ac h  w głębi  kraju.  —  Je ner a ł  s i r  Colliu 
Campbe ll  zapad ł  był na febrę , ale temi dniami p rzychodz i  już  
do zd rowia .  Adverliscr  mieni się upoważnionym zapewnić ,  że po­
g łoski  o n ieporozumieniach między lordem Cann ing  i j e ne ra łem 
Campbel l ,  są zupełnie zmyślone.  Ot rzymany  świeżo w Londyn ie  lisi 
lorda Canning do mini st r a Vcrnon Smi th  wspomir.a o j ene r a le  Camp­
bell zwyr az ami  wysokiego szacunku  i s zcze re j  życzl iwości .  Jeśli  
s i r  Colliu Campbell  za ją ł  nieco zapoźno swe miejsce w radzie,  to 
wpłynęło  to ztąd ty lko,  żc j e n e r a ł  wy jec haw sz y  bez wszelkiego 
p rzygo to wa nia  z Londynu  , musiał  naprzód oswoić się z  różnemi  
formalnościami.

—  Pows tań cy  d inaporscy rozprószen i  walecznym atakiem ma­
jo ra Eyre ,  p róbują  t e ra z  p r ze d rz eć  się do Delhów górami  okręgu 
mi rznporskiego .  Majorowi Eyre  nie udało się pochwyc ić p r ze w o d z cy  
pows tania,  wyznaczy ł  j ednak  10.000 rup iów na jego g łowę.  Oddział  
pows tańczy  przechodzi ł  koło Mi rzaporc i p r ze k ro c zy ł  r zc h ę  Zonse  
wpada jącą do Gangesu miedzy Allahahadem i Mirzapore.  Korpu s  a n ­
gielski  pud wodzą ma jo ra  Il inde chciałby od s t rony  k rainy  Revah 
zaskoc zyć  drogę rokoszanom ; zdaje się wszakże ,  że nie zdoła p o ­
w s t r zy ma ć  ich w pochodzie ,  nacechowanym mordem,  pożogą i r a ­
bunkiem.  Zapewne  t eż  dostaną sie do Delhów przez  opuszczony od 
wł ad z  i wo j sk a  ok ręg  Banda.

E&tfm&e&ieBifia %-ostAłtttej- poesety.
! * a r y i , 19. października .  Dzis iejszy Monitor  ogłasza list 

p rywa tny  z Bombaju z 15. września.  W p r a w d z ie  n ie wydar zy ł  się 
w tej  p r ez y de n t u r ze  żaden nowy bunt ,  ale usposobienie woj sk  k r a ­
j o w y ch  było niep rzyjazne i przystąpiono do ich rozbro jen ia .  K o m ­
pania wschodnio - indyj ska  kazała zakupić  17.000 wielbłądów i 9000  
s łoniów.  Z  tych rozporządzeń  można  wnosić ,  że p rzewidu ją  bardzo  
długą kampanię.  P re zyd en tu r a  Madras  była spokojna ,  ale obawiano 
się wielce zakłócen ia  spokojności  w pańs twach  Nizamu.

A n k o n a , 19. października.  P ragnąc ściągnąć z obiegu zby­
teczną monetę miedzianą a wydać natomiast  mone ty  z łote i s r eb rne  
tej samej war tośc i  nominalnej ,  zaciągnął  r ząd  papieski  j ak s łychać 
po życ zkę  w sumie 3 mil ionów szkud ów.  Budowla kolei żelaznej  do 
Bononi i  rozpoc zę ła  sie na kilku punktach,  ale b raku je  robo tn ików.

T u r y n  ,  20.  października.  W  pałacu k ró lewskim robią p r z y ­
go towan ia  na przyjęcie  księcia Napoleoną,  k tó r y  ma p rzybyć  w p ie r ­
w szy ch  dniach l is topada.

I & o p c n l i a & a , 20. października.  Gaze ta  ber l ińska po tw ie r ­
dza wiadomość podaną w htdep. belge , że  r ząd  duński  w ys i a ł  
w  sp rawie  księs tw Holsz tynu  i Lauen burg a  m e m cr y a ł  do ambasa do ­
r ó w  swoich za granicą.

W iadontoitei laafl* dl© w e.
■ L w ó w ,  23.  paźdz.  Na naszym dzis iejszym targu były na­

s tępujące ce ny :  mcc pszenicy ( 8 2  £T)  2 r . 4 3 k r . ; żyta ( 7 8  'tt )  l i  
4 9 k r . ; jęczmien ia  ( 0 9  ' t t )  l r . i l k . ;  owsa ( 4 0  2T) l r . l l k r . ;
h reczk i  l r .3 f ik r . ;  g rochu  l r . 5 4 k . ;  z i emniaków 42’k r . ; —  ce tna r  
s iana I r . ;  s łomy pasznis tej  3 5 k . ;  podściółki  4 0 k . ; —  sag d r ze w a  
bukow ego  11 r., sosnowego 9 r .  mon.  konw.

K u r s  l w o w s k i .

Tłnia 23. października.

Dukat h o lendersk i.....................................mon. konw.
Dukat cesarski r »
Półimperyal 7,1. r o s y js k i .........................  n »
Rubel srebrny  ro s y js k i .............................  „ „
T alar p r u s k i ...............................................  „ „
Polski kuran t i pięciozłotówka • . . „ „
Galieyj. listy zastawne za 100 z lr . ) jlcz 
Galicyjskie obłigacye indemnizacyjne > , on(i3
5% Pożyczka n a ro d o w a .................... J

gotówką |  towarem
zlr. kr. zlr. k r.

4 44 4 ’ 47
4 48 4 51
8 19 8 22
1 36 1 37
1 32 1 33%
1 11 1 12

79 30 80 —
77 21 77 57
80 52 81 38
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Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31. października o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 8 1 % —81% . Pożyczka z r. 1851 S. B. 5% 93 
—93% . Lomb. wen. pożyczki z 5% 94% —95. Obligacye długu państwa 5% 
8074- 80% , det. 4% %  6 9 % - 7 0 ,  det. 4% 63—6 3 '/4, -  deito 3% 50 -  5 0 7 ,. 
delto 2% %  40 — 4 0 '/,, ‘letto 1% IG — 161, , .  Oblig. Glogn. z wypłata 5 \  
96. — — Detto Oedenburgs. z w ypłatą 5% 95 — — — . Detło Peszt. 4% 
95 — — . Detto Medyol. 4% 94 — 94% - Ohligaeye indemn. niższ. austr.
5% 88—88'%, detto w ęgier. 78 -7 8 % , detto galie. i siedmiogr. 77%  - •  78 — . 
detto innych krajów  koron. 84 — 85. Oblig. bank. 2% %  61 — 52. Po­
życzka lo ter. z r. 1834 319 — 320. Detto z roku 1839 136'% — 137. Detto 
z r .  1854 106%  — 106%. Renty Como 16% — 17’%.

Galie. list. zastawne k a/  81—82. Półn. Oblig. P rio r. 5% 84%  — 85.— 
Glognickie 5% 80 •—-6 1 . Ohligaeye Dun. żeglugi par. 5% 86 — 86*%. Oblig. 

■ Lloydy (w  sreb rze) 5% 89 — 90. 3% P rior. obi. tow. rząd . kolei Żelazn, po 
500 frank, za szl. 107 — 108. Akcyi bank. narodowego 957 — 959. Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 202—202'%. Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
115%  — 116. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 231 — 232. Detto 
półn. kolei 170 ' / ,  — 170'%. Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 2 7 5 '/,—275'%. 
Detto kolei ces. Eliz. po 200 zlr. z w płatą 30% 100'%—100'%. Detto Połud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 100'%— 100'%. Detto cisiańskiej kolei 
żel. 1007,4— 100'%. Detto Lomb.-wen. kol. żel. 230—230% . Detto Cesarza 
Franc. Józ. wschód, kol. żel. 184*%— 1843/ , .  Detto losy tryest. 104 — 104%. 
Detto tow. żegl. parowej 526 — 527. Detto 13. wydania 99 — 99% . Detto 

*■ L loyda 350 — 352. Peszt, mostu łańcuch. 58 — 59. Akcye młyna parowego 
wied. 70 — 71. Detto P ressb .-T yrnaw skiej 1. wydania 20 — 21. Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 zlr. 80%  — 81. W indiscbgr\tza  losy 
28 —281/, .  W aldsteina losy 27s%—28. Keglevicha losy 14*/, — 14'%. Ks,
Salma losy 42'%—42% - St, Genois 38*%—38% . Palffego losy 38% — 39. Cla-
rego 40 — 4 0 '/,.

Amsterdam 2 m. 87'%. A ugsburg Uso 106'/g. — B ukareszt 31 T . 266—. 
Konstantynopol 31 T . — . — Frankfurt 3 m. 104%  t. — Hamburg 2 m. 
7 7 '/,. — Liw urna 2 m. 104. — Londyn 3 m. 10 — 15. — Medyolan 2 iii.
103%. — Paryż 2 m. 123%. — Cesarskich ważnych dukatów agio 8 '/ ,—83%. 
NapoleonsMor 8 16 — 8 17. Angielskie Sover. 10 21 — 10 22, — Imperyał 
Ros. 8 29 --------

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 23. października.

Oblig. dlugn państwa 5% 80% c ; 4‘% % -  ; 4% — ; z r. 1850 —. 
3%  —; 2% %  — . Losowane obligacye 6 % — . Losy z r. 1834 za 1000 zlr. 
— ; z r . 1839 137*%. Wied. miejsko bank. — . W egiers. obi. kamery nadw. 
—. Akcye bank. 963. Akcye kolei półn. 1720. Glognickiej kolei żelaznej 
—. O edenburgsk ie— . Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parów. 532. Lloyd 
350. Galie, listy zast. w W iedniu — —. Akcye n iższo-austr. Towarzystwa 
eskoraptowego a 500 zlr. 577'% zlr.

Amsterdam 1. 2 m. — . Augsburg 106'% 3 m. Genua — 1. 2 m. F rank­
furt 104'% 2 m. Hamburg 77% 2 m Liw urna 104 2 m .— Londyn 10 — 14'%— . 
2 m. Medyolan 103% . Marsylia 122% . Paryż 123'%. B ukareszt 265'%. Kon­
stantynopol — — . Smyrna —. Agio duk. ces. 8% . Pożyczka z r. 1851 5% 
lit. A. — ; lit. B. — Lomb. — —. 5% niż. austr. obi. indemniz. — ; detto
galicyjskie — . Renty Coino —. Pożyczka z r . 1854 1069/ , s . Pożyczka naro­
dowa 81% . C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 277'% fr. Akcye 
c. k. uprzyw il. zakładu kredyt. 204—. Hypotekar. listy zastawne 200' / ,  Akcye 
zachodniej kolei żelaznej 200'%.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23. października.

PP . B erezow ski Hen., z W odnisk. — Bogdanowicz Rob., z Litatyna. 
H r. Dzieduszycki Alex., z Izydorówki. — Fiedler Józef, c. k. urząd. wojskowy

z Tarnow a. — Falkowski M., z Głuchowa. •— Br. Gumppenberg Ludwik, król. 
baw ar. rotm. i ofic. ord. J. król. M., z Brodów. — Jasiński X., z W iednia. — 
K ragezski F r., ces. ros. rolm., z B aden-B aden.— Kieski Jan. z W ie rż b ią ż a — 
Nowosielski Jan, z Bilnika. — Piesciorowski Ryszard, z Kuziminy. — S krzyń­
ski Miecz., z Tarnopola. — Fyszkowski Kiaud., z Serednicy. — W ilczyński J., 
z Krzyżanowa. — Mochnacki Tym., z Stanisławowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 23. października.

P P .B e m  Józef, do Manajowa. — Dyakowski W ic., do Brodów. — J a ­
worski Józef, do Fałkowy. — Kaczkowski Ig., do Sambora. — Pawlikowski 
L eander, do Majdanu. — Pierzchała Ig., do Myszkowiec. — Beuss Karol, do 
Lubelli. — Stanek Józef, do W iszeńki. — W i śniewski Jan, do Cimierzyńca. — 
Zwolski Julian, do Bryńca. — Grochowski Anloni, do Budynina.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 2 .  października.

Pora

Barom etr 
w mierze 

parys. .spro­
wadzony do 
0“ Keaitm.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrańa 321L04 -l- 4.8" 88.9 półiid.-wseh. sl. jasno
2. god.popol. 325.44 -+- 11.4" 73.9 n » u
10.god. wiecz. 323.50 -1- 8 .4“ 78.1 u » »)
■■ — ----- —--------

T  K  A  TT K .
D zi -v : Komedya n i e m : C l a y i e r ^  i ko nce r t  wokalny pana

Alrx Re ichardta .

T  e  r  m  i i i  a
sprzedaży, kupna , dzierżaw y, l iry taey i i  t. d.

Dnia 26. października: W ydzierżawienie młynów kameralnych w B o le ­
c h o w i e .  — Licylacya na dostarczenie robót kamieniarskich, m ularskich i cie­
sielskich we L w o w i e .  — Sprzedaż sumy 400 dukatów we L w o w i e .  — 
W ydzierżawienie podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu Tłustego w Z a - 
] e s z c z y  k a  cb .

Dnia 27. października: Sprzedaż realności pod nr. 40 w D r o h o b y c z u .
Dnia 28. października. Obsadzenie trafiki tytoniu w Ottynii za pomocą 

ofert w S t a n i s ł a w o w i e .
Dnia 29. października. Sprzedaż realności pod nr. 418%  we L w o ­

w i e .  — W ydzierżawienie dochodów z dodatku gminnego w M o ś c i s k a c h .
Dnia 30. października. Sprzedaż koni w R a d  o w c a c h .  — Licytacya 

na przewóz rzeczy craryalnych za pomocą ofert we L w o w i e .  — Sprzedaż 
realności pod nr. 91 i 92'% we L w o w i e .

Dnia 31. października. Licytacya na zasypanie rowów na gościńcu do 
Kałusza wiodącym, za pomocą ofert w S t r y j u .

Dnia 1 . listopada. Licylacya na dostarczenie drutu telegraficznego za 
pomocą ofert w W i e d n i u .

Dnia 9 listopada. Sprzedaż realności pod nr. 683 i 346 w C z e r ­
n i  o w c a c h.

K R O I I M 4 ,
Bardzo często wydarzają się teraz po wsiach pożary, zwykle z nieo­

strożności, jak  doniesienia podają. W  ciągu miesiąca paźdz. wydarzyły się trzy 
pożary w obwodzie brzeżańskim, jeden w żółkiewskim , a dwa w tarnopolskim. 
W  brzeżańskim spaliły się w S ł a w e n t y n i e  zabudow ania, gumna i różne 
sprzęty gospodarskie dzierżawcy Sław entyna, a szkodę obliczają na 11.892 zlr. 
36 k r. — W  B ó k o w i e  taki satn pożar w yrządził właścicielowi szkodę na 
6.613 z l r . ,  a w przysiółku Cli o r o s  tk  o w i e na 2.897 z lr. — W  obwodzie 
żółkiewskim we wsi D o b r o s i n i e  zgorzało trzy  chałup i 7 budynków gospo­
darsk ich , z całym zbiorem tegorocznym i sp rzę tam i, a ogień w zniecił 81etni 
chłopiec z fajki. — W  obwodzie tarnopolskim spaliły się przeszłego tygodnia 
w R o m a n ó w c e  trzy dworskie zabudowania i w iele zasobów gospodarskich, 
na 7.709 zlr. 24 kr. szkody. O tym samym czasie zgorzało pomieszkanie i 
zabudowania gospodarskie u przełożonego gminy w B u r k a n o w i e ;  szkodę 
liczą na 868 z lr.

— Za wdaniem się unii Rayged Schvol powstały w roku 1851, podczas 
w ielkiej wystawy przemysłowej w Londynie tak nazwane „Schoeblack socie- 
te s .“ —» Mają one na celu, zabezpieczyć biednym chłopcom uczciwy zarobek 
tym sposobem, że rozstaw ieni po ulicach czyszczą na żądanie obówie i suknie 
przechodzącym. Takie zajęcie dla chłopców, którzy przy tein zatrudnieniu przy­
zw yczajają się do porządku, wy trw ałości i dobrego zachowania, jes t pierwszym 
przygotowawczym stopniem do ważniejszej i trw alszej posady. — Towarzystwo 
ubiera i żywi ich , a godziny w ieczorne są przeznaczone do nauki wspólnej. 
Towarzystw o udziela każdemu chłopcu pewną dzienną nagrodę i część z nad­
wyżki oddanego dziennego zarobku. Każdy z chłopców odkłada towarzystwu 
na fundusz składkowy pewną część z swego zarobku dziennego. Te pieniądze 
są przeznaczone do późniejszej chłopca promocyi oraz służą za rękojmie jego 
wierności i dobrego zachowania, W  Londynie przyjęto w początkach tylko 
5 chłopców, dzisiaj w zrosła ich liczba na 172, i tw orzą pod kierownictwem 
różnych tow arzystw  rozmaite brygady, nazywane podług barwy uniformu : bry­
gada niebieska, czerw ona, żółta i t. d. — Brygada czerwona składała sie 
w roku 1856, z 48 chłopców, zarobili wspólnie 1.432 funtów szterlingów, z łych 
wypłacono im 724 fu„t. sz t, w gotów ce, 355 funt. szt. złożono na fundusz 
składkowy a 352 funty szt. zostały towarzystu na pokrycie kosztów. Hamburg 
zam ierza zrobió próbkę podobną. Potrzeba do tego lylko małego kapitału naj­

więcej 1 000 marków kur. . które spodziewają się zebrać przy pomocy dobro­
czynnych składek. Uniformy i narzędzia dla 5 chłopców są już sprawione i 
przedsiębierstw o to może się natychmiast rozpocząć, jak  tylko otrzyma zapew ­
nienie wsparcia.

— Rosyjska akademia ogłosiła na ostatniem posiedzeniu zadania do nagrody 
z funduszu Uwarowskicgo. Pomiędzy innemi ma być skreślony historyczny 
obraz różnych stanów mieszkańców wiejskich w Rosyi do końca 16go stulecia. 
Mówią, że obraz ten ma stanowić część obszernego zadania historycznego, mia­
nowicie historyi wieśniaczego stanu w Rosyi która po dziś dzień wcale nie 
je s t jeszcze obroniona , pomimo że stanowi ważną część historyi rosyjskiej. —

— Najnowszy wykaz stanu zdrowia w Lisbon.e (z 11. b. m.) podaje 
262 wypadków słabości, 47 śmierci, a 75 wyzdrowienia. Epidemia (żółta febra) 
rozszerza się znacznie w stolecznem mieście, jednak 7 mniejszą gwałtownością, 
bo stosunek wypadków wyzdrowienia je s t dosyć pomyślny.

— Dom poprawy w Rummelsbergu w Prusiech , nie je s t to jedyny za­
kład , w którym używani bywają w ięźnie do obrabiania pola. Z aresztantów  , 
którzy w prochowni koło Moabitu siedzą w osobnych kaźniacb , używają (jak 
z pewnego źródła donoszą dziennikowi „Sp. Z .“ ) 100 do 200tu do obsuszania 
jez io r i upraw iania piasczystyph gór w okolicach hamburgskiej kolei żelaznej i 
„Jungfernhoide .11 Do tego więzienia przysyłają tylko tych zbrodniarzy z domu 
poprawy w Spandawie , którzy mają jeszcze tylko jeden rok kary odsiedzieć , 
by tym sposobem przyzwyczajali sic powoli do ruchu i pracy.

Dodatek tygodniowy Nr 43.
przy  d zis ie jsze j G azecie zaw iera:

1. Z a k ł a d  n a r o d o w y  i m i e n i a  O s s o l i ń s k i c h .  Przemówienie Augusta
Bielowskiego na uroczystem posiedzeniu zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich dnia 12. października 1857.

2.‘ O b r ó t  h a n d l u  k r a j o w e g o  w k w i e t n i u  1857. Przywóz do kraju.
3. O b j a ś n i e n i e  d o k u m e n t u  „ T r  o ś c i ą  n i  e c “ . Parę słów o Junoszach  Ko­

lach z D alejowa,  ze Saparowa i z Chodeza; p rzez  A lek san d ra  hrabiego 
z Siecina Krasickiego.

Główny Redaktor JfM., S z r z e n ia w a  S u rty n i. Z  c. k. galic. d iu k a m i  rządoiaej.


